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ma str. 3-ej 


straszliwy uśmiech Łaniuchy 


Uprzejmie i elegancko, skazany na śmierć zbrodniarz, traktuje dokoła 
ludzi.—Siedział na własnym swym procesie, jak niezainteresowany widz 


łŁaniucha uważa zbrodnię i karę za wyłącznie osobi- 
stą sprawę i nie pozwala do niej mieszać się nikomu 


Jak feań wgkonywa wyrok powieszemia 2 


Jeszcze możę apelować 


Aczkolwiek Łaniucha oświadczył 
wczoraj. że wyrok przyjmie | nie będzię 
apelował, wyrok ten jeszcze nie jest 
prawomocny i Łaniucha może się na- 
myślić | zaapelować od wymiaru kary 
do sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Być może tędy, że wczoraj tylko „robił 
odwagę”, a w ciągu kilku dni się na- 
myśli.» 


Kat w białych rękawicz- 
kach 


Jeśli Łaniucha w przeplsanym pra- 
wem terminie nle zaapeluje, zostanie 
powieszony. Wyrok wykonywa specjal- 
ny kat — urzędnik min. sprawiedliwo- 
ści, który w celach swego „rzemiosła” 
rozjeżdża po kraju ł wykonywa „co 
trzeba”, Kat wykonywa wyrok na szu- 
blenicy, zbudowanej przez swych po- 
mocników. Sam jest w masce, we fraku, 
łakierkach | białych rękawiczkach. 

Po powieszeniu skazańca rzuca mu 
swe rękawiczki pod nogi, na znak, że 
„proces* jest załatwiony. . 

Gdyby Łaniuchę powleszono, byłby 
to pierwszy występ kata w Łodzi. 


„Gramolisz się pan, 
jak stara baha!“ 


Łaniucha przybył do sądu pełen dob- 
rej myśli — w doskonałej formie, jak mó- 
wią sportowcy. 

Przez grupki publiczności, po przez 
łańcuch policji przedzierają się fotografo- 
wie, narażając się conajmuiej na zgnie- 
cenie żywcem. 

— Mogę panom pozować, z kiórej 
strony chcecie, mówi pogodnie į uprzej- 
mie Łaniucha. 

I staje w pozie tenora operetkowego 
starają zaprezentować się przed objek- 
tywem z jaknajkorzystniejszej strony. 
Trzasnęły nowoczesne ręczne aparaty, 
uwieczniając w mgnieniu oka sylwetkę 
zbrodniarza, 

Śród fotografów nie zabrakło 1 kon 
seęrwatysty z przedpotopowym apara- 
tem na trójnogu, okrytym czarną płachtą. 
Pozowanie i „chwycenie” gościa w tych 
warunkach trwa nieco dłużej. 

— E, gramolisz się pan jak stara ba 
ba, krzyknął zniecierpliwiony Łaniucha. 


liśmiech baniusny 


Łaniucha wszedł na salę sądową z ti- 


Łaniucha na ławie oskarżonych, , 


I obrzuci wzrokiem tłoczącą się publ 
CZNOŚĆ: 

Wzrok ma Łaniucha dziwny. Małe 
wyblakłe oczki biegają bezustannie i raz 
po raz chowają się pod powiekami, 

Świecą tylko białka, poza któremi 
zbrodniarz kryje swą myśl i skupienie. 
I nagle uśmiech rozlega się szeroko po 
jego twarzy. Robi wtedy wrażenie, że 


Chłopak patrzy na ławę oskarżonych 
i zastanawia się przez chwilę. 

— Ten sam, ten sam, mówi Łaniucha, 
mruży szelmosko oko i pogodnie uśmie- 
cha się do chłopca, którego chciał zamor- 
dować, 

Św. Majchrzak zeznał m. in. że Ła- 
niucha był bardzo grzeczny i ofiarowy- 
wał się paniom, że odniesie im paczki z 


przyszedł tu, na tę salę sądową jako | ;ego sklepiku. 


widz, że to, o czem się tu mówi nie do- 
tyczy wcałe jego. 

Zdaje się wtedy, że Łanłucha jest wi- 
dzem, jakiejś sztuki, w której coprawda 
są sceny straszne, ale nie brak i humo- 
ru. 

Idzie rzecz o jakimś tam chłopcu, do 
którego mówili chlebodawcy „niech Sta- 
sio“, który kogoś tam zabił, ale-przecież 
to nie interesuje anl samego Łaniuchy ani 
tych wszystkich pań i panów, którzy są 
na sak. 

Do mich śmiełe się Łariucha swoim 
straszliwym uśmiechem. 

Śreje się zresztą przy każdej nada- 
rzającej się sposobności. 

— Czy to ten sam, co był w cukier, 


śmiechem. Pewnym krokiem zbliżył się| pyta przewodniczący chłopca od Piat- 
do ławy oskarżonych, zajął swe miejsce | kowskiego, wskazując na 7” zruczie. 


W tem miejscu szeroki, niepojęty uś- 
miech zadowolenia znów igra na twarzy 
zbrodniarza, 

Ten mrożący w żyłach uśmiech peł- 
zający od spłorviałych oczu do bezkrwi- 
stych warg to może najstrasziiwSsze oso- 
bliwości Łaniuchy. w ` 


l TENA. 
„Niech ojciec nie plecie 
głupstw! | 

Oiciec odwiedził zbrodniarza w wię- 
zieniu, Zwyczajnie, jak io ojciec. Ojca od 
syna przedzielała krata kurytarza wię- 
ziennego. 

— Cóżeś ty dziecko uczynił, skąd się 
te do ciebie wzieło? krzyknął w rozpa- 
czy Starzec. 


fŁanlucha przed drzwiami sali sądowej. 


_ — Niech ojciec nie plecie głupstw, bo 
i sobie, wiem sam, co zrobiłem ł 
sam za to będę odpowiadał, 

Łaniucha, jak to widać z przewodu 
sądowego, z zeznań u sędziego śledcze- 
go, wreszcie z poszczególnych jego po- 
wiedzeń jest naturą nawskroś w sobie 
zamkniętą. Motywy i pobudki zbrodni- 
czego czynu pozostaną na zawsze jego 
tajemnicą. 

Zrzeka słę obrońcy. Sam w sobie prze 
gryza swą zbrodnię, sam się usprawiedii- 
wia I sądzi i uważa to za sprawę wyłącz- 
nie osobistą, nie dopuszczając do rozmów 
na ten temat nawet ojca. 


„Gzy mogę wziąć 
na pamiątkę?" |. 


Nad wieczorem dziennikarze przy 
nieśli do sądu wywołane zdjęcie zbra” 
dniarza. 

Łaniucha bardzo się niemi zaintere: 
sował. Wyrostek, dla którego imponuje 
powszechne skupienie uwagi wckół je4 
go osoby krytycznem okiem długo A 
szczegółowo ogląda fotografie. Z uie-! 
których b. jest zadowolony, ca maluje 


(Ciąg dalszy na stronicy 3-31) 


„CKPNESS* 


Dziś wielka przebojowa premiera! 
| Największa semsacta sezonu! 


Sztandarowe arcydzieło z „Gripy Wielkich Gwiazd Ekranu", ameryk, wytwómi United Artists, 
Mistrz nad misfrze | 


)ouglasFairbanks 


w roli zbója kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety w porywającej legendzie argentyńskiej 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Teodora Rydera. 
Początek przedstawień 6 godz. 4-ej po .poł., w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


t 


Symfonja 'żywiołowości, męstwa, odwagi i miłości! — Najczarowniejsze tchnienie romantyzmu! 
Największy i najwspanialszy film „Wielkiego Douga* 


— — Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł, w sob. i niedz. od godz i2-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 1 zł — — 


FORTU 


NA 


JGistorja najstarszej rodziny bamfiersfiej w Ameryce 


Jednym z dwu delegatów St. Zje- 
dnoczonych do obradującej obecnie w 
Paryżu komisji rzeczoznawców został 
John Pierpont Morgan. Jest to szef do- 
mu bankowego J. P. Morgan i Sp. sta- 
nowiącego największą dziś na Świecie 
potęgę finansową; dom ten, nie szuka- 
jąc głośnej reklamy i pracując pocichu, 
„wywiera stanowczy wpływ na losy po- 
Peyo świata. `° NRFEREPS 
-Gdy Morgan został powołany do tej 
-dromisji rzeczoznawców w sprawie dłu-. 
gów niemieckich, jedni widzieli w tym 
fakcie powołanie w jego osobie wroga 
Niemiec — Morgan podczas wojny 
światowęj stał wyraźnie i całkowicie 
po stronię sprzymierzonych; inni zno- 
wu dopatrywali się wyróżnienia przy- 
jaciela Niemiec, bo ten sam Morgan 
głównie przyczynił się do powstania 
planu Dawesa. 

Ci jednak, którzy dobrze znają sto- 
sunki amerykańskie, utrzymują, że Mor 
gan jest w danym wypadku jedynie 
przedstawicielem  wielklego kapitału, 
ciągnącego tam, gdzie są większe zy- 
ski. Osobiście jest to typowy busines- 
sman. świadomy tego, że jest na straży 
ogromnego dziedzictwa, którę powięk- 
szyć uważa za swój obowiązek. 

bo John Pierpont Morgan jest już 
czwartym z kolei w tym rodzie czło- 
wiekiem wielkich interesów. Może śmia 
ło nazwać się arystokratą amerykań- 
skim, bowiem jego przodkowie zapisani 
są jako koloniści. już w r. 1636 w Massa 
„chusetts. W ciągu dwustu lat Morgano- 
wie pozostali na roll i dopiero Józef Mor 
gan pierwszy zaczął brać udział w róż- 
nych przedsiębiorstwach, a więc prowa- 
dził pocztę konną, gospody, towarzy- 
stwa ubezipeczeniowe itd. ` 

Ponieważ posiadał on doskonały 
zmysł lokowania pieniędzy tam, gdzie 
należało spodziewać się największego 
zysku. więc był w stanie zostawić syno 
wi znaczną na owe czasy fortunę. Syn 
jego Junius Spencer, pracował począt- 
kowó w domu bankowym, później zo- 
staf udziałowcem szeregu drobnych 
przedsiębiorstw. Lecz wielka zmiana w 
jego życiu nastąpiła dopiero z: chwilą, 
gdy został przedstawiony bankierowi 


amerykańskiemu, Peabody, stale miesz-|. 


kającemu w Londynie. Morgan został 
najpierw amerykańskim zastępcą ban- 
kiera a wkrótce sam przeniósł się do 
Londynu. s 

W r. 1837 urodził się Morgan syn, 
John Pierpont. Ku goryczy ojca nie zdra 
dzał on żadnego zaciekawienia dla 
spraw finansowych, a podczas studiów 


-- uniwersyteckich w Getyndzie (Niemcy) 


zajmował się nimal wyłącznie matema 
tyką: był też na najlepszej drodze do 
zostania zabinetowym uczonym Waż- 


kie słowo ojca, który tymczasem zo- 
stał już wspólnikiem Peabody'ego, po- 
wołało matematyka do Londynu. gdzie 
został praktykantem pod okiem ojca w 
banku. 

Wkrótce młody John Pierpont zosta- 
je kasjerem tego banku i przyczynia się 


do-znacznego ponmożenia jego zasobów. 


przez dostawy dla wojska podczas ame- 
rykańskiej wojny domowej. Nastąpił po 
tej wojnie okres wielkich walk. na tere- 
nie. gospodarczym John. Pierpont. „bie- 
rze udział w finansowaniu kolei, orga- 
nizuje trusty; plany działania przygoto- 
wuje on całemi latami; lecz gdy coś 
rozpocznie, idzie do celu nieubłaganie, 
gnębi błyskawicznie przeciwników. _ 

Dzięki temu dość szybko został de- 
cydującym czynnikiem w życiu finan- 
sowem i gospodarczem St, Zjednoczo- 
nych, chociaż jego majątek osobisty nie 
wytrzymywał wcale porównania z tem 
co posiadali inni bogacze. Odziedziczył 
on po ojcu Juinusie 10 milionów dolarów 
umierając zaś w rokut913, zostawił 70 
miljonów majatku i 9 milionów dolarów 
długu. Ale zato opanowane przez niego 


lub też tylko kierowane przedsiębior- 
E SEZ FE TTE ZEE BEA A EA N 


Rozwody 


Firma, prowadzoma 
Bistóbwy 


Pewnego dnia wszystkie „konsierż- 
ki* w Paryżu otrzymały jednakowe listy 
treści następującej: ` 

„Szanowna pani! Jako czujna dozor- 
czyni powierzonego pani domu. jest pa- 
ni tą, która najlepiej zna tajemnice życia 
pani lokatorów. Zwracamy się więc do 
pani z prośbą, aby zechciała pani łaska- 
wie wskazać nam pary małżeńskie które 
źle między sobą żyją. Za każdą imiorma- 
cję otrzyma pani prowizję. Natychmiast 
po przeprowadzeniu interesu  otrzyrna 
pani swoje pieniądze. Załączamy nasze 
prospekty“. i 

Następował adres i firma przedsię- 
biorstwa: ; 

„Rozwody na kredyt. Firma prowa- 
dzona przez specjalistów". 

Coś w rodzaju towarzystwa ubezpie- 
czeń od ognia, w każdymi razie instytu- 
cja pełna humanitarnych zamiarów. 

Gdzież mieści się biuro owej pożyte- 
cznej instytucji? W „Palais de Justice“, 
w nowym budynku na drugiem piętrze. 
Jakaś para pyta si; woźnego, którędy 
tu się idzie. 

— W końcu korytarza, ale niech się 
państwo lepiej pogodzą. Taki mróz... — 
mówi woźny. 

Powtarza to wszystkim, poczciwiec 
ale niebardzo zo słuchajz 


|stwa przedstawiały wartość 10 miijar- 
Er dolarów! - 


Syn jego, obecny Członek komisji 


rzeczoznawców, również John Pierpont 


|zostal politycznym bankierem świata. | 
;Zaraz na początku wojny światowej | łość 18 stóp w Otwór pierścionka, trzy- 


jmanego Ww ręku przez drugiego członk 
rzonych; przeprowadził dla nich na ryn trupy. k + a 


ku amerykańskim szereg pożyczek. zor |- 
ganizowął w: ścisłem porozumieniu z* 


stanął oń wyraźnie po stronie sprzymie 


| Lloyd, Georgem amerykańskie „dostawy 
|broni i amunicji. (nazywano. go'w-St. Zje 
dnoczonych „anglełskim ministrem amu 
nici. w Ameryce“), Nie ulega też wat- 


pliwości, że w bardzo znacznym stop | 
niu przyczynił się do tęgo, że St. Zjedno! 


czone zdecydowały się wziąć udział w 
walce. ne 
Okoliczności te sprawiły, że Mor- 
gan zarobił na wojnie najwięcej bodaj 
ze wszystkich, bo z dostaw wojennych 
miał do listopada 1915 r. 40 miljonów do 
larów zysku. A przecież pożyczki. ja- 
kie sprzytnierzeni zaciągnęli na rynku 


St. Zjednoczonych w wysokości 9 ; pół | 


miljarda dolarów, dały mu również do- 
brą prowizję, 


ma kredyt“ 
przez specja- 


' W korytarzu gromadzą się zdradze- 
ni mężowie, no, i „one“ pokrzywdzone, 
lub krzywdzące. Przechodzą do pocze- 
kalni. Są wśród nich nairozmaitszego 
typu kobiety: młode stare, ładne. brzyd- 
kie, grube i chude. Wszystkie zdenerwo- 
wane. Czekaja długo swej kolei, ale nie 
nudzą się bynajmniej. Mają przecież nie- 
"skończenie wiele sobie do opowiadania. 


DOUGLA 


GANA 


przedstawia Wartość 10 miljonów dolarów| 
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JHiomoczesmy 
Sell 
posirzeiił swego 
spna 


W Rueil, przedmieściu Paryża, w nę. 


jdznym kabarecie popisywaią się grupa 


wędrownych kuglarzy. Jeden z nich wy- 
siępował w roli nowoczesnego Wilhel- 
ma Tella i strzelał z karabinu na odleg- 


« Drugi punkt jego popisu stanowił strze 
Tati6 do bajónika, zawieszonego na pićr- 


si tego samego członka trupy w ten spos“ 


'sób, ż€ aby przebić balonik. kiila imusia- 
ła prawie musnąć pierś jego. 

Długo sę to udawało, aż pewnego 
wieczoru po strzale do pierścionka, usły- 
sżano cichy syk z bólu i zobaczono, że 
aktor w roli syna Willielma Telia pobladł 
śmiertelnie, 

„ Później dowiedziano się, że kula chy= 
biła celu i przebiła mu ręke. alę on nie 
dał poznać tego po sobie i stanął Śmiało 
do drugiego strzału, 

„Nowoczesny Wilhelm Tell“ złożył 
się z karabinu, wycelował i strzelił, ale 
balonik ani nie drznął. a zato głowa figu- 
ranta opadła bezwładnie na ramię, a z 
ust jego spłynęła cienka struga krwi. Ku- 
lą uderzyła prosto w piersi jego. 

Rzucono się natychmiast na pomoc 
i odwieziono go do Szpitala, gdzie na 
szczęście lekarze stwierdzili, że stan je« 
go nie jest groźny, u 

"Ranny, przesłuchiwany w. szpitalu 
przez komisarza, odmówił wniesienia 
skargi przeciw „nowoczesnemu Wilheł 
mowi Tellowi, powiadając, że to jest je- 
go dobrodziej, który go ocalił od śmiere 
ci głodowej. dając mu to niebezpieczne 
zającie, że on uważa się za jego adopto- 
wanego syna, którego tamten zranił nie 
przez niezerabność, ale tylko skutkiem 
wady karabinu. 


Tyle historyjek o pożyciu aniołów z Sza- | KESKENNEWEWNW WAW WZWZWWZZKWWAE KOWRCZNZJ 


tanarm. 


— Chodził co rano do mieczarki... by- | CZYTAJCIE 


łam mu wdzięczna, że nie potrzebuję cho 
dzi ćpo mleko... a tymczasem dowiedzia- 
ła mae że on z tą mleczarką... rozumie 
pa 


„LADRES WIECZORNY 


— Mój zdradzał mnie w sklepie ze S GEO CO ANY 


swoją kasjerka.. 

Wszystkie szczegóły pożycia mał- 
żeńskiego odżywiają na nowo w opo- 
wiadaniach. 

A tymczasem w sąsiedniej poczekalni 
gwarzą sobie mężowie: 


patrzą na siebie ze złością. 
— Czy obstaje pani przy rozwodzie? 
— Tak panie sędzio. 
— A pan? 
— Tak, panie sędzio. 
S;>dzia przegląda akta. Wszystkie pa- 


— Moja chce 3 tysiące franków mie- | piery w porządku. Sąd przyzna roze 


sięcznie alimentów. 


rabiam, 
— Dalej! Dalej! 
— Panie na lewo, panowie na prawo! 


w 
— Moja na szczęście nie wie. fe za- 


Często gmach opuszcza maż z Żoną, 
ale nie ze swoją. tylko z ta, która właś- 


— krzyczy woźny. |nie też dla niego się rozwodzi, 


Wszyscy zadowoleni, pełni nadzież 


W. gabinecie sedziezo. Malżonkowie opuszczają gmach. 


I w 


Straszliwy uśmiech 


(Dokończenie.) 
się w swoistym mu uśmiechu, o którym 
pisaliśmy powyżej. 
Czy mogę sobie niektóre wziąć 
na pamiątkę? — pyta. A w tem zapy- 
taniu wyraża się cała beztroska © swe 


losy. 

Choć nadchodzą na niego chwile, 
kiedy jest przekonany, że „pamiątką“ 
tą niedługo się już będzie cieszył. 

Rozprawia wtedy z eskortą o życiu 
pozagrobowem i wypytuje, jakiego są 
zdania policjanci w tym przedmiocie. 

— Bo ja wierzę w życie pozagrobo- 
we — mówi mocno i dobitnie. I tem krót 
kiem zdaniem chce zagłuszyć swój nie- 
pokój i zaznacza pogodzenie się z prze 
czuwanym losem. 

W urywkach rozmów jakie się udało 
z Łaniuchą, zamienić stara się on akcen 
tować, że w ostatniem słowie sam „po- 
stawi wniosek“ o karę. 

Jest to poza zbrodniarza, którą sta- 
ra się skokietować publiczność i zaiascy 
nować samego siebie, bo jak wiadomo, 
na zapytanie p. przewodniczącego Sę- 
dziego Kozłowskiego. 

— O co prosi w ostatniem słowie? 
odpowiedział: 

-= O nic! 


Psychoza sympati 
dia zbrodni 


— Gdyby pani Tyszerowa była tro- 
hę mniej egoistyczna! — powiedział 
emfaza Łaniucha w swej obronie. 

Podobnemi powiedzeniami, które są 
splętą klamrą nieuchwytnych gestów, 
posunięć nieznacznych w przewodzie, 
nie mających wartości zdań niektórych 
świadków, lub okrzyków  nieodpowie- 
dzialnych  histeryczek utrwala się w 
tłumie zwłaszcza kobiecym sympatia i 
litość dla złoczyńcy i wypływająca stąd 
mimowoli głoryfikacja zbrodni. 

W pewnych momentach toku prze- 
wodu zauważyliśmy wcozraj ten wzrost 
nieopartej na niczem sympatji dia zbro- 
dniarza; współczucia większego dla 
sprawcy mordu, niż dla jego ofiar. 

Ten objaw niezdrowy, wykwitający 
zresztą na podłożach histerii i rozwy- 
drzenia kobiet daje słe zaobserwować 
we wszystkich wielkich procesach 
zwyradnialców į zboczeńców. 
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W/nólsie rotina. 


Rosin Elsa, służąca, skradła z mieszkania 
Rczentala Hirsza, zam przy ulicy Cegielnianej 
ar. 54 garderobę, wartości 100 zł. 

Szwalbowi Mordes (6-g0 Sierpnia nr. 27), 
skradziono z wozu skrzynię z wyrobami bia- 
szanemi, wartości 255 zł. 

Lernerowej Gitli (Południowa ur. 27), skra- 
dziono z mieszkania bieliznę na sumę 205 zł. 

Chasinowi Arnoidowi( Kopernika nr. 4) w 
szasie jazdy tramwajem skradziono z kieszeni 
nortfel, zawierający różne dokunienty i 300 zło- 
tych gotówką. 

Matczak Marja (Sierakowskiego nr. 3), skra 
dła 17: szpulek przędzy, wartości 10 złotych 
w fabryce Ramischa. c 

Kricz Piotr (Piotrkowska nr. 120), przy- 
właszczył sobie marynarkę, wartości 45 zł. 
stanowiącą własność Grynszpana Ajzyka: 

Abramowicz Marjem (Nowo-Cezielniana 10), 
orzywłaszczył sobie 2 sztuki towaru, wartości 
210 zł., otrzymane od Hercberga Szymona, zam, 
przy ulicy Ceglelnianej tr. 53. 

Kupert Judka (Zawadzka nr. 10), przywłasz- 
czył sobie weksel na sumę 600 zł., otrzymany 
od Kirsztajna Jakuba, zam. przy ulicy Magi- 
strackiej nr. 18. 

Przejechiamie 

Wczoraj na ulicy Piotrkowskiej został prze- 
iechany przez Samochód Bolesław Aftowicz, 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 243. 

Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło poszkodowanego do domu. 


ODPOWIEDZI REDAKCII. 

P. Robotnikowi. Łączenie celu. o któ- 
tym Pan pisze z pomnikiem Kościuszki 
jest z wielu względów niemożliwe. Ofla- 
rowane 5 zł, przekazujemy, zgodnie z 
wola Pańską na Uniwersytet Robotit- 
zy. 


m M Mh 11 LL —L MU 2>L M>->-—-LLLL- 


- EXPRESS” = 


Sy TEKI 


Wystarczy przypomnieć tylko, że| Wszystko się tu obracało dokoła dowo- 
bestjalski morderca kobiet, Landru, był |dów rzeczowych i prawdy materialnej. 
zasypywany w więzieniu listami mitos- Została dowiedziona wina i wymierzo- 
nemi, a po wyroku obrzucono go kwia-|na kara. Wewuętrzne życie Łaniuchy, 


tami!.. 


Zadnych namiętności! 


Śledztwo pierwiastkowe i przewód 
sądowy dały nader skąpy materja? o 


przeszłości i wychowaniu Łaniuchy. 


pobudki i motywy bestialskich zbrodni 
ukrył Łaniucha w posępnych mrokach 
swego skrytego: charakteru. Cieni za- 


aooe nikt nie pokusił się roz- 
wia 
Reasumując garść pobieżitych wra- 


aniucha w wieęziemiua 


Nie bede apelować? Dajcie mmi feść'? 


Łaniucha wprost z sali sądowej Zó- 
stał przewieziony do więzienia przy ul. 
Kopernika, gdzie został osadzony w tej 
samej celi, w której pr ał do spra- 
wy. Jak nas informują w więzieniu za- 
chowuje on zupełny spokój i jak dotych- 


GZ 


czas jest stale zamknięty w sobie i abso- Dajcie mi jeść. 


WYBU 


lutnie z nikim nie chce rozmawiać. Ubie- 
głą noc spędził on bardzo spokojnie i z 
samego rana prosił o pożywienie, zdra- 
dzając wielki apetyt. ' 

— Nie bedę apelować! — mówi Ła- 
niucha Mam już dość wszystkiego. 


| 
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= 


snuwających psychologiczną sylwetkę | 


telne ciosy trzem żywym istotom. 
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żeń z procesu umieszczonych powyżeł 
nie możemy pominąć  miiczenieni naj- 
stwerzliwszej prawdy: 

ŁANIUCHA NIE BYŁ MIOTANY 
ŻADNEMI NAMIĘTNOŚCIAMI, KTÓ- 
RE DOUE GO PCHNAĆ DO ZBRO- 

Cichy rybak i sentymentalny wier- 
szokleta nie zńał hazardu, alkoholu i 
kobiet. Pieniądze, osiągnięte z rozboju 
oddaje na przechowanie, nie zużywając 
ich na hulankę. 

Śpi spokojnie i szuka wrażeń w ki- 
nematograiie, po dokonaniu wstrząsają- 
cego, potrójnego zabójstwa. 

Motywy więc zbrodni są tak nie- 
uchwytne, łak jego uśmiech. 

" A ręce? Delikatne, te rileomal dziew- 
ćzęce ręce, splecłone w rezygnacji na 
pulpicie ławy oskarżonych, chwyciły 
siekierę I zadały nią niezliczone śmier- 


: ROEE | 


zanniemił dwie kobiety w żywe pochodnie 
Jedma z ofiar — zmmarfa w Strasszmycia męczarniach 


Łódź, 22 lutego. |pracy z nieustalonej dotychczas przy- 
Wczoraj w godzinach popołudnio- |czyny nagle nastąpił 


wych dom przy.Placu Wolności 3 był te- 
renem strasznego wypadku, który pocią 
gnął za sobą dwie ofiary w ludzkie. Lo- 
katorka tej kamienicy, Bronisława 
Szwanke, wraz ze swą znajomą, Emilią 
Radwańską (Kilińskiego 133) prały ben- 
zyną poplamione ubrania. W czasie tej 


Semsacyjny 


za 299 
ris ' Berlin, 22 lutego. 


Znany radjotechnik węgierski Benes 
v. Mihaly, pracujący od wielu lat w Ber 
linie, dokonał sensacyjnego wynalazku. 

Udało mu się mianowicie skonstruo- 
wać aparat, zapomocą którego wyświe- 
tlane obrazy filmowe przenoszone są 
momentalnie na znaczą odległość, bądź 
to za pośrednictwem drutu, bądź to na 
drodze radjowej. Film wyświetlany uka 
zuje się równocześnie w dowolnej ilości 
miejść. W ten sposób PROBLEM RA- 
DJOKINA ZOSTAŁ OSTATECZNIE 
ROZWIĄZANY. Nad problemem tym 
pracowano w Anglii, Ameryce i Niem- 
czech od wielu łat, usiłując połączyć ra- 


wybuch benzyny. 

Gdy obie kobiety usiłowały ugasić po 
żar, zostały objęte ogniem i w jed- 
nej chwili zamieniły się w 

żywe pochodnie 

Sąsiedzi, zaalarmowani rozpaczliwe- 

mi krzykami przybiegli z pomocą nie- 


wuyjmałazekR 


zlotych radiofkino w domu 
|dictelegrafie z radłowizią. 


Sensacja, a zarazem rewolucyjność 
całego wynalazku Mihaly'ego polega na 
tem, iż aparaty odbiorcze sa NIEZWY- 
KLE PROSTEJ KONSTRUKCJI I STO- 
SUNKOWO BARDZO TANIE, gdyż ce- 
na ich wynosić będzie w handlu 

200—800 ZŁ. 

Aparaty te dadzą się 
zwyczajnego urządzenia radjowego, tak 
iż w ten sposób będziemy mogli nieza- 
długo, siedząc w domu, oglądać wy- 
świetlane w radłostacii fiimy, a równo- 
cześnie słuchać nadawanej w słuchawi- 
sku muzyki 


Eisi krvi pisam 


mie odmiósi Żendmegeo skcuańkcuz 
więc Włoiyczko spełnił swą groźbę 


Łódź, 22 lutego. 

Romuald Włodyczko kochał do sza- 
leństwa Józeię Młyncówne i chciał się 
z nią ożenić w najbliższym czasie. Gdy 
jednak otrzymał zajęcie w jednej z fab- 
ryk kaliskich, był zmuszony rozstać się 
zę swą narzeczoną i wyjechać z Łodzi 
Mieszkając w Kaliszu, dzień w dzień pi- 
sał czułe listy do ukochanej, lecz bardzo 
rzadko otrzymywał od niej odpowiedzi. 
Włodyczko początkowo przypuszczał, 
że dziewczyna nie pisze doń z braku cza- 
su, lecz później dowiedział się strasznej 
prawdy: okazało się, Że Młyncówna 
zdradzała go z innym. 

Zrozpaczony młodzieniec wystoso- 
wał wówczas do niej niezwykły Hst — 
pisany jego własną krwią. 

— Pamiętaj, Józia! — Piszę krwią 
serdeczną. Ze mną nie ma żartów. Przy- 
jeżdżaj do mnie, bo będzie źle. ; 

Ale Józia nawet mu nie odpowiedzta- 


ła. 

Włodyczko zrozumiał, że stracił ją 
üa zawsze i postanowił się zemścić. Nie 
zwałuiaiąc się nawet z fabryki, szybko 
spakowa? manatki i wyjechał do Łodzi. 

Tegoż dnia jeszcze, czatujac na Młyn- 
cównę, zatknął się z nią na ulicy Wól- 
czańskiei. 

— Odejdź! — rzekła dziewczyna, — 
Nie kocham już ciebie. 


— Masz za moją krzywdę!... — od- 
parł jej, wyciągając nóż. Józia nie zdą- 
żyła się cofnąć. Ranna w pierś, padła na 
bruk, zalewając się krwią. 

Wlodyczkę aresztowano.. 

Znalazłszy się przed sądem opowie- 
dział o swych przejściach miłosnych i 
prosił o łagodny wymiar kary. Sąd ska- 
zał go na 6 miesięcy więzienia. 
SE AERD 


DKobifjzacjaw Jiiefńsyfu 
Paryż, 22 lutego. 
Donoszą z Meksyku, że przeprowa- 
dzaną tam jest powszschna mobilizacja 
celem stłumian.a powstania gencrałów 
Valenzuela i Manza, którzy żadają wyda 
lenia z granice Meksyku b. prezydenta 
Callesa oraz wolności religii. Dotycheza- 
sowe rokowania rządu z generałami nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. 


NIYŚWIETIA 


PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach świętłoczuły: 


i OZALIDOWYCH 


SZRB 


Tel. 11-72. Piotrkowska N: IOO. 


włączać do 


szczęśliwym kobietom, 'Na nieszczęście 
drzwi mieszkania były zamknięte I 
lokatorzy zdążyli je wyważyć obie ko- 
biety sraciły przytomność wskutek stra- 
sznych poparzeń. 

Wezwano pogotowie, którego lekarz 


Jnie zdołał już uratować p. Radwańskiej. 


Zmarła ona w strasznych męczarniach, 
skutkiem uduszenia się dymem i popa- 
rzeń. Stan drugiej ofiary, Szwankowej. 
jest bardzo poważny. W czasie gdy po- 
gotowie starało się ratować nieszczęsne 
niewiasty, w mieszkaniu p. Szwankowej 
gwałtownie rozszerzał się pożar, który 
groził już przeniesieniem się na sąsiednie 
mieszkania. Wezwana straż ogniowa w 
wyniku energicznej akcji ratunkowej po- 
żar stłumiła. Mieszkanie Szwankowej zø- 


stało zniszczone. 
TEE 


Łódź ofrzymuje 


nowe korty tennisowe 


Jak się dowiaduiemysekcia tennisowa 
Ł. K. S.-u przystępuje już z początkiem 
wiosny do budowy trzch nowych kortów 
tenmisowych na boisku Ł. K. S.-u. Z 3-0ł 
nowych kortów dwa będą reprezenta: 
cyjne i przeznaczone zostańą wyłącznie 
ido spotkań ważniejszych. Sekcia tenni- 
isowa Ł. K. S.-u zamietrzo w roku bież. 
wykazać dużą działalność sportową. 
oO NRE ; 


Samobójstwo 

Wczoraj targnął się na Życie Bronisław 
Cichocki, zamieszkały przy ulicy Rokicińskiej 
nr. 92. Wezwane pozotowie stwierdziło otru 
cie nieznanym płynem i po udzieleniu pierw 
szej pomocy przewiozło go do szpitala. Przy: 
czyny rozpaczliwego kroku mie ustalono. 

Nh 


Zatrucie gizel 

W mieszkaniu przy ulicy Piotrkowskiej 14: 
w czasję snu uległa zatruciu gazem świetlnym 
służąca Apolonja Kiiewska. Wezwane pogoto 
wie udzieliło jej pomocy lekarskiej. 
Jak się okazało, Kijewska udając się na spa 
czynek zapomunała zakręcić kurek lampy ge 
zowej. 


Magie zasłabnięcie 
Przed domem przy ulicy Piotrkowskiej 22 
zasłabła nagle 18-letnia Anna Witasikówna. Zza» 
mieszkała przy ulicy Zachodniej 62. Wezwane 
pogotowie po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło ją w  Stamie nieprzytommym do 
zbiorni miejskiej. 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
ŚREDNICH W TEATRZE POPULARNYM. 

W nadchodzącą środę t 
4 po ; 
dla młodzieży szkół średnich 
tury klasycznej przepięknej 
werońskich „Romeo i Julia". 


j.27 b. m o godzinie 
oł odbędzie się specjalne przedstawienie 
arcydzieła litara- 
tragedii kochanków 


Przechodząc przez ulice 
rozeirzyj się uważnie unik- 
aiesz kalectwa i śmierci. 
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NAJPIĘKNIEJSZY KAPELUSZ. 

Pani wybiera u modystki kapelusz, Przy- 
mierzyła już conajmniej 50 sztuk. Wreszcie 
chwyta jeden i mówi: 

— Proszę mi ten właśnie odesłać do domu, 

— Chetnie, jeśli pani sobie życzy, ale to jest 
właśnie ten, w którym pani przyszla. 


W SZKOLE. 

— Co otrzymamy, dzieląc jabłko na połowę? 

— Dwoje części. 

— A dziełąc jeszcze po połowie? 

— Cztery części. 

— A jeżeli każdą z tych części jeszęze pe- 
dzielimy? 

— Kompot. 


W POSZUKIWANTU ŻONY. 
— W piśmie matrymonjalnem umieściłem o- 
złoszenie. Dostałem kilkaset olert 
— Czy są ciekawe? 
— Nie, prawle wszystkie jednakowe. Zaczy- 
nają się od słów; „Szukasz pan żony? Weż' 
sobie moją”. 


W SKLEPIE. 
— To doskonała maszyna proszę pana, Czy- 
ścl dokładnie mieszkanie. Dostawiamy lą ze 
wszystkiemi niezbednemi szczególami.» j 
— A może panowle dostawiają też mlesz- i 
kasie? Í 


FILOZOFJA SZTUKĄ. 

Pewnego illozofa zapytala mloda dama:ce to 
fest właściwie filozofia? 

Odpowiedź na to pytanie wprowadziła filo- 
zola w zakłopotanie, 

— Nn — dopomógł mu stolący w pobliżu 
przylacic(... — jest —filozolja — zaczął on — 
fest.. sztuką. aby siedzieć obok pięknej kobiety 
i mie zakochać się. : 


siącu przez siery aryst 


NIEOSTROŻNE: PYTANIE. 
— Panno Józiu. czy pani już widziała nowy 
ołtarz w naszym kościele? 
— Nie! Proszę, niech mole pan do niego po- 
prowadał, 


oapowiednio poa 


Łódź, 22 lutego. 

Ostatni okres katastrofalnych mro- 
zów najdotkliwiej dał się niewatpiiwie 
we znaki właścicelom lokali publiczuych 
szczególnie zaś PETITE 

łódzkich k'noteatrów: © 

Nawet obecnie jeszcze kina świecą 
przeważnie pustkami, mimo świetnych o- 
brazów i mimo że wszystkie niemal sale 
kinowe posiadają centralne ogrzewanie, 
a więc 

o zimnie nie może być mowy. 

Łodzianie bowiem mają w pamięci 
kilkudniowy mróz i słysząc o wypad- 
kach zamarzania i odmrożenia obawiają 
sis poprostu wyjść wieczorem na ulicę i 

przesiadują w domach. 

W czasie obecnych mrozów w nie- 
których kinach frekwencja spadła do 20 
proc. 

Łatwo sobie wyobrazić jake 
nieobliczalne straty ponosza wskutek te- 
go kino-teatry łódzkie. 

Śmiało można twierdzić, że w okresie 

obecnych mrozów 

kina łódzkie pracowały i pracują z wiel- 
kim deficytem, 

który jest jeszcze powiększany o inka- 


WZGLĘDNY, 

— Wynoś mi sle pan zaraz z mego rola, albo 
potamię panu kości! — woła chłop da wyciecz- 
kowca. 

— Ależ mol drodzy, nle wledziałem, że iędy 
Iść cie wolno! 

— Wiem to I dlatego też mówię narazie 
grzecznie do pana. 


MIŁOŚĆ GWIAZDY FILMOWEJ. - 

— A więc kochasz miłe tylko aylacznie I po- 
rzycisz swego męża na zawsze? Zrób to zaraz; 
matycimiast wyjeżdżamy! 

— Ależ kochanie, teraz? — zupełnie wyklu- 
cznne.. Mój agent prasowy jest na wakacjach, 
którżby © tem zrobił reklamę w dzienniku? 


TAKŻE DZIEDZICZNOŚĆ, 

— Czy wlesz, że (iroszochapska powifa dwo» 
jaczki* To niesłychane w naszych czasach. 

-- Eee. mój kochany może niestychane, ale 
dla niej. Ją stać na coś więcej — przecież jesi 
córką znanego wicelkiego buriownika, 

pm 


tallo! Ti tad ljr! 


PIATEK, 22-go LUTEGO 1929 ROKU. 

11 56—12.10 — Svgnał czasu, 12.10—13.00 — 
Koncert z plyt gramofonowych. 15.50—16.45 — 
Koncert z plyt gramofonowych. 17.00—17.25 — 
Odczyt p. te „Wznowienie państwa kościelnego. 
17.50-18.50 — Koncert popołudniowy _20.00— 
20.15 — Pogadanka muzyczna 20.15 — Transmi 
sja koncertu svmfonicznezo z Filharmonii War- 
szawskiej. Po transmisji komunikaty. 


P. Maks Frantel jest autorem drama- 
tycznym, panna Jeanne: Renouart jest ak 
torką i kierowniczką jednego z teatrów 
paryskich. e 

Mupżascuy ampt eis. P. Frantel ma wielką pretensię do p. 

Dziś w nocy dyżurnią apteki: M Lipca (Piotr- | Renouart. Oddał jej przed rokiem swoją 
kowska 193) E. Millera (Piotrkowska 46), W. | sztukę do gran'a, a p. Renouart. nie tylko 
RE wos WW zy „abc jej nie wystawiła, ale jeszcze wprowa- 
(Aleksandrowska 37, S. Jankiewicza (Stary Ry- | dziła na scenę komedię Pawła Nivoix, po 
nek 9). b dobno żywcem przypominającą sztukę 

Frantela, któremu nadto nie chciała od- 
dać rekopisu. 

Wyparła sig w żywe oczy p. Frante- 
lowi, jakoby kiedykolwiek otrzymała od 
niego jakikolwiek manuskrypt, a tak sa- 
mo p. Paweł Nivoix oświadczył, że ni- 
gdy nie czytał sztuki p. Frantela. 

P. Frantel postanowił zatem docho- 
dzić praw swoich siłą. naturalnie siłą 
A|nrawa. ale dokonał tego w orvginalny 
Hi wesoły sposób. właściwy artystyczne: 
cyranerji paryskiej. ; 

Mianow'cie przed nalacvidem p. Re- 
nouart, w Saint Cloud pojawil się pry- 


P. P. Pracodawcy, Pracownicy 
Umysłowi i Robotnicy, 
zapoznajcie się z t. VII „Bibl. Praw 
Polskich", zawierających ustawy i 
rozporządzenia: 


O najm e, o urlopach, 
o sądach oracv it. d. 


ż Cena egz. zł 2.— 
WYDAWNICTWO 


dólęgaroi „Czytaj ŁódĆ, Neutow cza 2, 


14. war 
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sEss- 


wo pd sy "żyj 


eż dziedziny sziufi malarskiej 


„Wesoła rodzina” — słynny obraz holenderskiego mistrza pendzla Jana Stcena, ' 
którego 250-a rocznica śmierci obchodzona jest uroczyście w bieżącym mie- 


yczne.i rządowe w Holandji. 
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Kima poniosty wielkie deficyty 


w elsresie esiaimich mmrezówy 
Magistrat powinien to wziąć pod uwagę i obniżyć 


atek w:iaowiskowy 


Et, 


Ainkretótoc8 


Kartel igatrainy 


kupiecki śroaek obrony 
przeciwko truanościom 
tinonsowym 


*Kartele sa teraz w modzie — nietylko 
w przemyśle włókienniczym... Również 
„„tearty zawiązują kartele, aby zapobiec 
trudnościom finansowym. 

, Drogę wskazali praktyczni niemcy. 
Mianowicie w Berlinie, gdzie teatry znaj 
dują sig obecnie w dużych tarapatach îi- 
uansowych, osiem głównych scen pry- 
watnych zawarło karte) w celu rozsze- 
rzenia systemu abonamentow ego. 

Kartei zajął się energicznie propagan- 
dą teatrów oraz ustanowił szereg sposo- 
bów. ułatwiających znacznie uczęszcza- 
nie na widowiska przez uprzysiępnienie 
cen biletów. Praca wydała dotvchczas 
bardzo dodatnie wyniki, zapewniła bo- 
bowiem  skartelizuwanym teatrom — 
przez zwerbowanie licznych zastępów 
nowych abonentów — pewien stały do- 
chód in minimum. Abonent zobowiazuje 
się być w teatrze w czasie sezonu n. p. 
sześć. osiem, dziesięć razy na miejscach 
jktórych ceny wahają się — pomiędzy 
dwiema a sześcioma markami. W na- 
stępstwie tego zobowiązania sie central- 
na administracja abonentów teatralnych 
przesyła bilety do mieszkania abonen- 
ta, kiedy on tego zażąda, na tydzień 

przed odnośnem przedstawieniem. 
Taki system pozwolił zebrać dotych- 
czas w Berlinie przeszło 80.000 abonen- 
tów. stanowiących stałą klijentelę. Za- 
stęp ten stanow. niejako ekwiwalent sub 
wencji rządowej, otrzytnywanej przez 


sowany przez magistrat w skali normal- teatry państwowe. 


nej podatek widowiskowy. 
Zjawisko to daje się zaobserwować 
również w inńych miastach polskich, 


Spólczgsny saksolon 


lecz wszędzie magistrat, idać na ni znany jesf w historii mu- 


'właścicielom kin bierze 
ne skutki mrozów i 
obniża podatek widowiskowy, 

W Warszawie n, p. właściciele kfto- 
teatrów wysiąpili do magistratu z wnio- 
skiem, o zastosowanie zmniejszonej ska- 
I podatków za okres ostatnich mrozów. 

Niema żadnej wątpliwości. że postu- 
laty właścicień kin zostaną tam przez 
magistrat potraktowane przychylnie j 
stawka podatków zostanie wydatnie zni- 

żona, 

Magistrat łódzki, tym razem nie ze- 
chce być chyba gorszy od magistratu 
warszawskiego i 

niechybnie pójdzie w jego ślady. 
Wobec kolosalnych deficytów w ostat- 


pod uwazę fa 


zyki uż od XVI w eku 


Naogół wiadomo, że instrument, zwa- 
ny „saksofon“ zjawH się dopiero w e- 
poce jazz-bandu. A przecicź iest to in- 
strument znany już od bardzo dawna w 
historji muzyki. 

W czasopiśmie „Musica“ znany lte- 
rat Rosenheimer przytacza. że wynalaz- 
ca saksofonu Anton Sax już w roku 1846 
dał swój wynalazek do opatentowania w 
Paryżu. Sam wynalazca koncertował w 
itym roku na instrumencie tym w Salle 
| Hertz w Paryżu ı zyskał gorące pochwa- 
ły znakomitego komponisty Rossiniego. 

Inny pisarz Rose twierdzi. że sakso- 
fon znany był już w siedemnastvm stu- 


rim okresie właściciele kin łódzkich w |leciu. Muzeum przy konserwatorium we 
zupełności zasłużyli na to bv traktowa- Florencji nabyło niedawno instrument 
no ich na równi z właścicielami kin war muzyczny skonstruowany w roku 1683 
szawskich, a co zatem idzie bv obniżo- | przez Don Domenico del Mela. który 
no również podatek widowiskowy w Ło- | prawdopodobnie jest wvnalazca pianina 


dzi 


Rewizja Z... muzy 
Oryginalne załaświemie sporu 
Riterecico-icaufraalmne<ż0P 


watny autobus, z którego wysiadło 12 
osób. Pierwszy wysiadł naturalnie ko- 
mornik sądowy, ale za nim aktorzy, ak- 
torki, dziennikarze, fotogralowie. którzy 
nadto sprowadzili ze sobą orkiestrę z trą 
bami i olbrzymim bębnem. 

Przy jej dźwiękach dokonano rewi- 
zji w mteszkaniu aktorki, zyskując do- 
wód, że p. Renouart ma co naimniej bar- 
dzo krótką parńięć'i że p. Nivoix... mo- 


że się mylić. Oto bowiem znaleziono, 


wprawdzie nie cały rękopis, ale przecież 
dwa jego akty, poczem i po sfotografo- 
waniu odpowiednich momentów rewizji, 
przy dźwiękach muzyki, udano się do po 
uliskiej restauracji na bankiet, na który 
pojednawczo zaproszono także p. Reno- 
uart. 3 

Aktorka naturalnie odmówiła. a przy 
iaciele p. Frantela zabrali się do porów- 
nywania jego rękopisu ze sztuka p. Ni- 
voix. aby dać materiał do rozparwy są- 
dowei. 


zarówno jak wspomnianego protowypu 
saksofonu. 


[arnoia BaTadry 


TEATR MIEJSKL 


„Pygmaljon* dany będzie dziś wieczorem ^e 
raz w sobotę i w miedzi* ę o godzinie 4 popolu- 
dniu po cenach popul«rnyrh i 

„HINKEMAN*, 

Potężny i głębcki ten dramat proletarjacki E. 

Tollera grany bedzie jutro wieczorem, 

Premiera dla dzieci 

W niedzielę o gedzin'* 12 w południe premie- 
ra 4-aktowej bajki dla dzieci pióra Warnec- 
kiego p t. „Cudowny pierścień” urozmaicone 
śpiewami i teńcami reżyseruje mistrz K Tatarkie 
wicz. dając bajce chrakter czarodzieiskiej ferii. 
| .. Barwne dekoracje przygotowuje K. Mackie- 


Ceny najniższe. Kasa w Cukiem Gostomskir 
sprzedaje codziennie od i0 r do 7 wiecz, 
TEATR KAMERALNY. 
„Kokoty z towarzystwa”. 
Komedja utalentowanego pisarza angie'skłege 
F. Lonsłale'a grana będzie dziś wieczorem, jusco, 
w niedzielę i w poniedziałek. 
TEATR POPULARNY. 


go 


' „Romeo i Julja” trażcdja Williama Szekspi- 


ra w 13-tu obrazach graną będzie dziś v godzie 
nie 8,20 wiecz., 
TEATR W SALI GEYERA., 

Dziś i jutro ^ 8,20 wiecz oraz w niedzielę o 
4,20 pp. i 8.20 wiecz bawić będzie publiczność 
arcywesoły wodewil „12 żon Jafeta' urozmaico= 
a najnowszemi piosenkami, tańcami i ewolucia= 


z 


„EXPRESS* poza 


——— 


Klejnot twórczości POLI NEGRI w łabędziej pieśni miłosnej pod tyt. | 


„MIŁOSTKI AKTORKI" 


Mistrzyni miłości POLA NEGRI grała wspaniale komedje miłości, aż do chwili kiedy pokochała prawdziwie. 
©statni amerykański wielki film POLI NEGRI 


Grand - Kino 5 


uais : dn: nastepnych: 


Orkiestra pol dyrełtcią p. A. Kantora. 
Początek seansow o godzin e 4.30 po poł. 


|ISKfordersitwo na zamówienie 
po 40 złotych „za szdanice:* 


Pami ze szpilka 


pelni majodpovwiecedziaimiejiszabo daj 


Śuumiccję w Ameryce 
Siczy Biegle spalone banknoti 


W liczbie setek, a może i tysięcy in- |ki banknotów na sumę 100 tysięcy dola- 


stytucyj rządowych w Stanach Zjedno- 
czonych. mających zadania niezmiernie 
doniosłe, znajduje się specjalny wydział 
ministerjium skarbu, pod nazwą: „Re- 
demoptio,;: - Departament" — czyli de- 
partament rekompensat. 


rów. Cała Ameryka oczekiwała wyniku 
kontroli p. Sharpy. > 

Co parę godzin informowano dyrek- 
tora banku o rezultatach. Kiedy zawia- 
domiono go o tem. że obliczono już 95 
tysięcy zniszczonych banknotów, dyre- 


Jedną z osobliwości tego „departa- | 'ktor nie posiadał się z radości. 


mentu jest, iż zatrudnia jedną, jedyną 


urzędniczkę, Berthe Sharpy, znaną w ca niego, iż... 
lej Ameryce pod figlarna nazwą... „pani Sharpy 110 tysięcy dolarów. Każda go- i jakiego Jao-Sung-Jao. który zamknął 


z szpiłką”. - 

Istotnie Berta Sharpy urzęduje jedy- 
nie przy pomtcy zwykłej szpilki z stoj- 
ka z klejem. Corocznie w Stanach Zjed- 
noczonych do banku państwowego na- 


pływają ogromne ilości banknotów, któ-|. 


re uległy zniszczeniu podczas pożarów, 
powodzi, czy innych wypadków. Ocalo- 
ne skrawki banknotów posiadają jeszcze 
swą normalna wartość i rząd wypłaca 
poszkodowanym wartość zniszczonego 
banknotu, pozostawiając sobie prawo 
kontrolowania wvsokości strat w tych 
wypadkach. kiedv banknot jest całko- 
wicłe zniszczony, a wartość jego nieroz- 
poznawalną. 

Wted* właśnie zaczyna urzędować 


„sani z szpilka”, Posiada ona olbrzymią |d 


wprawę w odróżnianiu zwęgłonych re- 
sztek papieru specjalnie prenarowanego 
dla wyrobu banknotów od usiłowań 
wnrowadzenia w błąd skarbu przez oka- 
zywacza falsvfikatów. 

W iednvm wypadku dostarczono p. 
Sharpv drewnianą,  nawpół 
szkatułę. w której znajdowały się zwę- 
glone resztki banknotów, rozsypujące 
sie nrzy hyle dotknieciu. Petent oświad- 
czył. iż w szkatułce było 225 dolarów. 
„Pani z szpilką* podnosi spopielałe resz- 
tki, układa ję na stole, naświetla bardzo |g 
silna lampa |... orzeka, po paru dniach 
wytężonej pracy. iż szkatułka zawierała 
tylen 224 dolary. Istotnie jednego dola- 
ra właściciel wviał z szkatułki, 
siawszyv uprzedzić o tem. 

Po pożarze w Chicago. dyrektor ban 
ku złożył deklarację, iż w kasie „ognio- 
trwalej“ sponieliłv się doszczętnie pacz- 


zapom- 


Wkrótce jednak zateiefonowano do 
dotychczas naliczyła pani 


dzina pogarszała sytuacię banku, który 
sam nie p wiele posiada pieniędzy 
w kasie... 115 tysięcy 120... wreszcie 


„pani z szpilką* przerwała swą pracę na;skim nożem, tak, że zginął od jednego 


cyfrze /22 tysiecy dolarów. 

Bankier gotów był przysiąc, że nie 
miał więcej 
reputacia p. Sharpy była zachwiana. 


Rzecz dzieje się w Szanghaju wśród 
wyższego towarzystwa chińskiego, a 
zaczyna się od trójkąta małżeńskiego, 
zupełnie jak w powieściach europej- 
skich. 

Mianowicie 24- letnia pani Ming- 
Czen-Juk miała przyjaciela domu, pana 
Jen-Tun-Li. Małżonkowi pięknej kobie- 
ty to się nie spodobało, a tak dokuczał 
zakochanej parze swoją zazdrością i 
podejrzliwością, że oboje postanowili 
się go pozbyć. 

Najęli więc chińskiego mordercę, nie 


się w mieszkaniu pani Ming-Czen-Juk i 
kiedy: małżonek ułożył się do snu w mi- 
strzowski sposób zakłuł go swym chiń- 


t 


ciosu. 
Według umowy Jao-Sung-Jao otrzy | 


nad 100 tysięcy w kasie —'| mał nagrodę, która wynosi na nasze pie 


niądze 40 zł. i ulotnił się, A dopiero po 


Kasjer banku zgłosił się wszakże w |iego zniknięciu pani Ming narobiła ha- 


krytycznej chwili. oświadczając, iż ubie- tasu, wezwała policję, 


której opowie- 


głego dnia. przed wybuchem pożaru zde | działą wstrząsającą historię o nocnych 
ronował kopertę zapieczętowaną i przy- | szmerach, o tem, jak się włamywacz 
niesioną przez jednego z klijentów. Kli- dostał do ich mieszkania i jak zamordo- 


ient dowodził, iż w kopercie znajdowało 


się właśnie 22 tysiace dolarów. 


Skarb amerykański rekompensuje 
całą wartość zniszczonego banknotu, je- 
vnie w tvch wvnadkach. jeżeli zacho- 
wały się trzy piatych jego powierzchni, 
połowę wtedv, gdv w rekach okaziciela 
pozostzło nie więcej niż dwie piatych. 
Pewien dowcipniś amevkański szukalią- 
cy latwero zarohku oderwał z czterech 
banknotów 20-dolarowych po jednym 


tu, zlepił ją panierem,. ofrzymyiąc ` ta 
dea... z czterech banknotów piaty, nie, 
panledhawszy opalić brzeżków :pozosta=“ 
ch: banknotów, celem lepszej  mistvfi- 
kacji. 
o „skonstruowanego w ten nrzemyślny | 200000000000000000000909000000090 
poSAh. hanknntn „pani z szpilką* zde- 
maskowała oszusta. 


_Przecho”ząc przez ulice 
rozełrzy* s'e uważnie wnik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


Fistorja wydała się dość prawdopo- 
dóbna. ale na nieszczęście pani Ming 
miała siostrzeńca, który wiedział o 
wszystkiem, a z któryni nie dość dobrze | 
się obchodziła. Ten siostrzeniec wydał | 
prawdę, parę kochanków aresztowano, 
stawiono przed sąd i skazano na śmierć 
a podczas procesu okazała się bardzo 
ciekawa okoliczność. 

Oto w Szanghaju grasuje banda ana 


| 
| 
wał jej ukochanego męża. 


spaloną | rožku, wielkości iledna czwarta bankno- derców, która wykonuje morderstwa na 


zamówienie. Cena jest jednostkowa, | 
oko'» 40 złotych za sztukę, a warunek 
tylko jeden: zamawiający musi być) 
„chińczyk i ofiara musi *rakże być chiń- 


Już przy rozpatrywaniu trzecie- , EN CM CEBONREDOGOWEGOGOD 


ur. med. 


J. POLAK 


Choroby (astma, pokrzywka, artret) Mm | 


allergiczne 


Bieftrkowska 124, m. 3 fr. llp. 
te. 64—21 przyjmuje od 12.30 do 2-e, 


Przejazd? — Zielona 3 Zielona 2 
|$: Wesoły dramat genialnych 


Do operacji pomiędzy cudzoziemcami 
ta chińska banda się nie bierze. ale w 
chińskich kołach wykonuje zamówienia 
punktualnie i dokładnie. 

Niewiadomo. czy przez uznanie dla 
punktualności* i dokładności, czy z po- 
wodu, że morderca się ukrył, ale w wy- 
roku wspomnianym niema nic o skaza- 
niu na śmierć wykonawcę krwawego 
zamówienia. owego Jao-Sung-Jao. 
21990060906900090900000070009P74 
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PAT i PATACHON 
„W OBLICZU SMIECI 


Nadprogram: Farsa. 


Uwaga: Wyświetlają jedno- 
cześnie binoteatry 
—— 0D+ON — CORSO. — — 


WODEWIL 


= GŁÓWNA 1 


Wstrząsałący dramat kochającej kobiety 
w nowem literackiem opracowaniu pił 


-Krabin Pania 


"Dwie sesie 14 akt całość razem w jed 
nym programie, w rolach głównych, 


Emil Jannings, Włod. 
Gajdarow, Mia May, 
Erika Glaessner. 


| Ceny miejsc: Loże 2.50 I m. 200 II 1,50 
Ili I zł — Pierwszy seans 50 gr. i 75. 


Andrzej 
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Radecki. 


SZATAN HAZARDU | 


Łódzka powieść sensacyjna. 


7 


DOJODOG OOOO 


Sprytny pan Majer vel Marian chcąc 
przebłagać zaymewane władze żan- 


darinskie nawiązał dyskretnie kontakt z 


ochroną. którą informował o działalno- 
a emigrantów na wolnej ziemi helwec- 
CJ. 

Poznano się jednak na nim szybko, 
obito kiedyś na ciemnej ulicy i Zylber 
musiał uciekać do Francji. Odtąd kon- 
takt jego z policją rosyjską zacieśnia się 
coraz bardziej. Wreszcie wraca do kra- 
ju z... młodą przystojrą żoną, którą wy- 
zasnął w jednym z podrzędniejszych 
kabaretów paryskich. 

U Zylbera bywaja nawet wyżsi dy- 
gmitarze z pol.cji carskiej, otaczający 
aż nazbyt widoczną syrnpatją panią Zyl 
berową. która kocha rosjan, lubi .„ku- 
tloż”, a Rosję uważą za najlepszą So- 
luszniczkę Francji. 

Wreszcie pewnego dnia wybucha 
nicunikniony skandalik. Madame Zylber 
ucicka z przystojnym porucznikiem hu- 
zarów „a równocześnie pani Zylber z 
Płocka robi gwałt, że jej kochany mężu 
ick się odnalazł i melduje o wszyst- 
kierma policji. 

Nieszczęsnyv Zylber ma znowu przy | 
krości z sędziami śledczymi, sądami. za- 


- 20) 


kom szczęśliwie wydostaje się na wol- 
ność po złożeniu niewielkiej kaucji. 

W tym czasie wybucha wojna 1914 
roku, tułaczka, znowu dostawy, mos- 
kiewskie doskonałe interesy, zwalnianie 
z wojska, wyrabianię urlopów, przydzia 
łów. odkomenderowań — oto sfera dzia 
łalności Zylbera. 

Minął i ten okres, następuje powrót 
do Polski. 

Zylber rozpoczyna cykl interesów 
handlowych dorabia się niezgorszej for- 
tuny: w okresie wojny-z sowietami upra 
wią wszelkie możliwe rodzaje „paska“ i 
spekulacji, bogaci się znacznie, a pcha- 
ny przez fałszywą ambicję przenosi swą 
działalność na teren giełdowy, obraca 
akcjami. dolarami, frankami: Inflacja 
sprzyja wszelkim jego poczynaniom, na- 
pychając kieszenie obcą walutą. 

Zylber oszołomiony powodzeniem 
przystępuje do założenia spółki akcyjnej 
dla fabrykacji sprzętu wojennego i broni 
palnej i znaczne kapitały lokuje w na- 
dziei zostania prezesem rady nadzor- 
czej czy też zarządu, jak w niego wma- 
wiają spryciarze warszawscy, wyciąga- 
jąc z kasy Zylbera znaczne sumy rze- 
komo na wyrobienie tych czy innych 


szucaja mu bigamię, ale dzięki stosun-| wysokopostawionych osób. 


Następuje okres stabilizację Zylber 
traci ogromne sumy, dowcipnisie ze spół 
ki akcyjnej ulatniają się jak kamfora, 
rozwiewają się marzenia Zylbera, który 
widział już siebie na czele polskiego 
przemysłu wojennego. 

Stara się jeszcze ratować zapomocą 
gry giełdowej, lecz i te posunięcia nie 
przynoszą już tych wielkich zysków 
i wreszcie zrezygnowany resztkami 
swych kapitałów zakłada sklep cacek i 
galanterii w stolicy, zajmując się równo 
cześnie handlem drogocennemi kamie- 
niami. 

Tutaj styka się po raz pierwszy z 
ludźmi Palucha i wkrótcę staje się ich 
mężem zaufania i generalnym odbiorcą 
kosztownych łupów... 

Dziś prowadzi wszelkie sprawy ra- 
chunkowe i zawiłe kwestje natury finan 
sowcj. dla których Paluch nie ma wiel- 
kiego zrozumienia, porastając znowu w 
pierze, lecz już nie w poprzednim zawro 
tnym tempie okresu wojennego. 

— Należy ci się przeto 12.750 złotych 
— wyrachował Zylber. 

— Płacić! — zażądał Felsz. 

= Obliczone, to prawie zapłacone... 

— Nie mędrkuj, tylko dawaj „forse* 
— przerwł Żylberowi Felsz. I tak orżną 
łeś mnie porządnie — dodał po chwili, 
przeglądając dokładnie obliczenie Zyl- 
bera. 

— Narazie wpłacam 5.000. czasy są 
ciężkie, resztę postaram się w najkrót- 
szym czasie uregulować — obiecywał 
Zylber. 

— Co to znaczy u ciebie „w najkrót- 
szym czasię'* — spytał Felsz. 

— Powiedzmy w ciągu miesłąca. 

— Za dlrgo, te pieniądze już mi się 
dawno należą — oponowa: Felsz. Way- 
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chając gotówkę do portfelu. 

— Więc postaraj się o jakąś lepszą 
robotę, to będzie gotóweczka — zachę- 
cał szeptem Zylber. 

— Bądź zdrów, kłaniaj się Palucho- 
wi — odpowiedział Felsz, chcąc się po- 
zbyć czemmprędzej kompana. 
—.Wspominałeś coś o Uulu, że masz 
sposób na niego, aby go do nas przy- 
wiązać? — spytał Zylber. 

— Mam. Wpłacisz resztę, to ci po- 
wiem, Widzę, że przypadł 2: do gustu. 
— Elegancki jest, postawny, inaniery 
ma dobre — powiedział Zylber. 

— | bywa w- najlepszych du'mach — 
doda! Felsz. — Pozatem szalenie lubi ha- 
zard, miej to na uwadze, 

— Dziękuję ci, to cenna wskazówka. 
— A widzisz? Mam cenniejsze w Zza- 


— Powiedz — prosił Zylber. 

— Troszkę cierpliwości i nieco go- 
tówki, to i ten interes ubijemy — odpo- 
wiedział śmiejąc się lelsz i wypchnął 
prawie gościa do korytarza, gdyż zbliże- 
tła się godzina o której weli wstąpić po 
niego Milischer i Kork, aby go autem za- 
brać do pałacyku Obłoczieh. 


— Na panów właśnie czekamy — 
przywitał gości Obłccki, uirzewszy Fel- 
sza i towarzyszy w westibulu. 
— Bez nas niema rabawy, co? — od- 
powiedział wesoło Milischer. 
— Rzeczywiście raźniej się robi na 
dw zy, gdy się widzi wasze wesołe zaw- 
sze twarze — potwierdził Obłocki, zwra 
cając sig specjalnie do Felsza. 
Goście przeszli do rzęsiście aświe- 
tlonej sali balowej. 

D. © 


a. 


D Dziś premiera! 


Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozyspodziemnej roboty rewolucjonistów, 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę między honorem a miłością kobiety 


Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu 
charakterowi, pozwala Mozżuchinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem 
oświetleniu. 


——— 


Porzątek o godz. 4.30. | 


„msi sjikiji 


Dziś wspaniala premjera? 
Wielki film ze złołcj serji obrazów wyiwórmi „Sowkino” w Moskwie 


ao LWA TOLSTOJA 


Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. — Główne role odtwarzają znani artyści teatru artystycznego w Moskwie. 
Obraz ten jest naturalnem odźwierciadleniem prawdziwej duszy kozackiej. Film pełen nastrojowych momentów. — 


Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz jego życie i obyczaje, 


Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwórnie rosyjskie ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 
l rosyjskiego LWA TOŁSTOJA. 


lustracja muzyczna pod batuta A. Czudnowskiego. | Początek o godzinie 4.30 po poł. 
PCA ZWT MEL ZZA DAE AA E E SÓW AZER 


W sokofy i niedziele od godz. 12-2l do ó-el cena wszystkich mieise II zł. 
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Pierwsze mecze 


hokejowe 
o mistrzostwo szkół średnich 
w Łodzi 


Zgodnie z zapowiedzią „Expressu“, 
rozpoczęły się w dniu wczoraiszvm roz- 
grywki hokejowe 0 miistrostwo szkół 
średnich. Już pierwsze spotkania wywo- 
laly, duże zainteresowanie, i tor ślzgaw- 
kowy w Helenowie zgromadził w dniu 
wczorajszym sporą ilość młodzieży 
szkolnej. | ` 

Wyniki wczorajszych spotkań przed- 
stawiaja się następująco: = 

TOMASZEWSKI — PIŁSUDSKI 

1:1 (0:0, 1:0, 0:1). 

Gra równa w pierwszej tercii. Toma- 
szewski zdobywa pierwszą bramkę, lecz 
nie potrafi zastosować umiejętnie takty- 
ki defenzywnej. Sędziował b. dobrze p. 
Glicensztejn z Unionu. , 

KUPCY — KOPERNIK 
2:1 (20: 0:0 0:0). 

Zasłużone zwycięstwo „Kupców“, 
którzy zwłaszcza w pierwszej tercji mie- 
l znaczną przewagę nad przeciwnikiem, 
zdobywają dwie bramki przez Wisław- 
skiego i Keilicha. Zespół Kopernika zdo- 
bywa honorowy punkt. dopiero w ostat- 
niej tercji. Strzelcem był Ruszynkiewicz. 
Meczem tym kierował również p. Glicen- 
sztejn który młodemu jeszcze u nas spor- 
e: hokeja lodowego oddaje znaczne u- 

ugi. 

Dalszy ciąg turnieją odbèdzie się w 
dniu dziesiejszym, przyczem jak się do- 
wiaudjemy. w dniu wczorajszym zgłosiła 
akces do rozgrywek szkolnych drużyna 
hokejowa Gimn. Niemieckiego, która do 
tej pory nie występowała jeszcze publi- 
znie. - y 

Program dzisiejszych spotkań. które 
rozpoczynają się o godz. 4 po p. przed- 
wtawia się następująco: 

Kupcy — Gimn. im. Piłsudskiego, 

Tomaszewski—Gimn. Niemieckie. ~ 

Turniej zakończony zostanie w nie- 
dzielę. 


Sekcja bokserska 

£.%E$-u pitnie érwicrig 

Dowiadujemy się, że sekcia bokser- 
ska Ł. K, S. która ostatnio zaniedbała 
całkowicie treningi ulezła' ostatnio re- 
organizacji i przystępuje do ośrodka W. 
F. gdzie ćwiczyć będzie pod okiem spe- 
cjalnego instruktora bokserskiego. 


Porażka Tildera 


Świeżo rehabilitowany z zarzutów za 
wodowstwa Wiliam Tilden, pokonany 
został prze van Ryna w'trzech setach. a 
w grze podwójnej wraz z Hunterem po- 
niósł porażkę od pary Ryyn-Hall. 


ŻA 


DLT Keaton 


iako 
= „nrar — 
wkrótce M Odeon 


z podwójną filtrującą watą. 


Gilzy Wencecia!? 


Całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 


WAP 


m ZW 
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Sport i wychow. fizyczne w Zgierzu! 


Sokół najlepszym klubem zgierskim—Sekcja moto- 
cyklowa przy Z.K.S-ie —Olbrzymia pływalnia jakiej 
nie powstydziłaby się Łódź 


(Od zgierskiego korespondenta sportowego „Cxpressu') 


| Zgierz, w lutym 1929 r. 
, Chcąc ten temat należycie opraco- 


wać, muszę pisać jak wyglądała praca |, 


w poszczególnej dziedzinie sportu. Na 
początku przejdę do najbardziej popu- 
larnego — piłki nożnej. | 

Sezon footbatowy 1928 r. minął w 
Zgierzu ospale. Tłumaczyć to sobie moż- 
na zniknięciem z horyzontu takich dru- 
żyn piłkarskich jak; Zgierskie Stowa- 
rzyszenie Grmnastyczne i Makabi. Już 
z tego powodu puka nożna straciła wielu 
sympatyków. Najlepsi piłkarze powyż= 
szych drużyn jak: Raich i Jaskółski za- 
silili drużynę Sokoła, natomiast Ratapel 
i Czernikowski z Makkabi wstąpili do 
łódzkiej Fiasmonei. Obecnie Zgierz po- 
siada jedyną lepszą drużynę piłki noż- 
nej F. S. Sokół nad którą wartoby tro- 
chę dłużej się zatrzymać, Tow. to po- 
siada własne boisko i dużą ilość rezer- 
wowych graczy. l-a drużyna Sokoła 
grała o mistrzostwo klasy A. okręgu 
łódzkiego i trafem tylko nie spadła do 
niższej klasy. natomiast Il-a drużyna któ 


"ra grała o mistrzostwo B. klasy zdobyła 


mistrzostwo swej grupy nie wielkim tru 


em, 

Sokół również rozegrał dużą ilość 
spotkań towarzyskich, z których naj- 
większą sensacja sezonu. było 
zwycięstwo nad Turystami (extra kl.) 
+<=wgę w stosunku 5:2. 

-_2 drużyny. Sokoła zasługują na wy: 
Aa EE wszyńa rządzie Mami 
ski (pr. skrzydło), Marczak (lewy łącz- 
nik) Raich (obrońca) i Pelikant w bran- 
ce. Pozostałe drużyny B-klasowe jak 
Orle, Gwiazda i T. U. R. które także 
graly o mistrzostwo P-klasy, należą do 
rzędu słabych klubów. Drużyna Orlęcia 
doszła jednak do finału i watczyła o 


przejście do A-klasy, z takim! przeciwni- 


kami jak: Burza. Hasmonea lub Concor- 
dla (Piotrków), Powyższe trzy drużyny 
nie wykazały szerszej dzi 
urządzając nawet żadnych spotkań to- 
„warzyskich głównie z powodu braku bo- 
iska. Zaznaczyć bowiem trzeba, 

Zgierz posiada obecnie jedyne boisko 
Sokoła. Dawniejsze boisko Z. S. G. jest 
własnością prywatną i obecnie jest do 
użytku niezdatne; żyjemy jednak z na- 
dzieją, że wkrótce będzie wykończony 
stadion miejski z którego beda mogły 


RART 


F „Hong-Kong“. 


LECZNICA 


vnx«u 
Piotrkowska 294, 22-80 


mickich 
w 
Wszystkie 
Kapiele świetlne. lampa 
elektryzacia Roentgen, 

analizy (moczu. kału. 
wydzielin itd.) operacje. 
wizyty na miasto. 

Porada 4 złe 


dla chor. s 
niemocy płciowej 


3 ZŁOTE. 


Poszukiwany (a) 


Gi, nIe: 


POLLEPEPEPFECNAAANNANNA 
OFIARA KABARETU 


KKKKRKKRUUNLLZ/FFF"F"F/FFFFF 


przy przystanku tramwajów  pabja- 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
niedziele t Święta do 2 po  poł.|Od 11—12i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
specjalności | dentystyka. 
kwarcowa. 

szczepienia. |Wenerycznych 
krwi. plwocin, sx aw. 

opatrunki.|Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 


Porada cdeniyzstycz” 
ma i wencrologiczna 
koroych, wenerycznych i 


Dennie do 25 2. 


korzystać wszelkie stow. sport. na tere- 


nie m. Zgierza, 


Teraz kilka słów o lekkiej atletyce. 
Ta dziedzina sportu jest u nas trochę za- 


niedbana, a to z powodu tego, że posia- 


damy mało dogodnych terenów oraz 
wskutek braku odpowiedniej bieżni i 
skoczni, Jedynie członkowie Sokoła, Z. 
H. P. i uczniowie Gimn. Państw. trenują 
lekką aileiykę. W tym roku urządzono 
kilka biegów na przełai na 3000 i 1500 
mtr. Na czoło każdego biegu wysuwali 
się: Marczak (Orlę), Szapszowicz (Mak- 
kabi). Gałkiewicz i Potemka z Sokoła 
i Cylke (Z. H. P.) Dużo zainteresowania 
wywołał bieg na przełaj (3 klm.), urzą- 
dzony przez miejski komitet W. F. i P. 
W. o nagrodę przechodnią Magistratu 
m. Zgierza. Pierwsze miejsce zajął Mar- 
czak (Orle). który otrzymał nagrodę w 
postaci statuę pow am biegacza 
ll miejsce zająt Szapszowicz (Makkabi) 
a III — Gatkiewicz (Sokół). Duże zasłu- 
gi dookoła rozwoju lekkiej atletyki poto- 
ż-ł miejski komitet W. F. i P. W., który 
w roku ubiegłym przeprowadził kurs 0- 
środka wychowania fizycznego. Zada- 
nieni kursu było przygotowanie instruk- 
torów do samodzielnego prowadzenia 
ger sporruwych i ruchowych wśród 
członków swych stowarzyszeń. 

Kolarstwo jest u nas zupełnie zanied- 
bane z tego powodu, że nie posiadamy 
toru. Najlepsi kolarze są skoncentrowa- 
ni w: Z. K, S. ale kierownictwo tego klu- 
bu nie wykazuje ha tym polu dużej ży- 
wotności W. Z. K. S, rozwija się nato- 
miast wspaniale sekcja motocyklowa 
która co tydzień urzadzała wycieczki. 
A teraz nieco o teunisie. Sympatycy tej 
gałęzi sportu nie mają gdzie go upra- 
wiać. Na boisku Sokoła zaczęto. budo- 
wać tor tenisowy, widocznie warunki 
materialne nie pozwoliły na wykończe- 
nie. Pożądaneby było. aby magistrat, któ 
ry wyasygnował 42 tysiące zł. na budo- 
wę naszego boiska, I o tej milej dziedzi- 
ny sportu nie zapomniał. 

Pod koniec nieco o sportach zimo- 
wych, o które prawdę powiedziawszy 
mało kto dba w Zgierzu. 

Uczniowie Gimn. Państw. wyjechali 
w czasię wakacji zimowych do Zakopa- 
nego na 7-dniowy kurs narciarski, a 0- 


Smardzewie pod Zzierzem, 


prof. gimnastyki p. Banachowskiego w 
d gdzie się 
znajdują górki, nadające się do uprawie- 
nia narciarstwa, <, i 

, Młodzież sportowa z chwilą nadej- 
ścia zimy, zapomniała zupełnie o życiu 
towarzyskim i że należy do jakiegoś klu 
bu sportowego z tego powodu że w. lo- 
kalach klubowych panowały przerażli- 
we nudy i nie chciało się członkom u- 
trzymywać kontąktu z klubem. Naresz- 
cie i u:'nas zdobyła obywatelstwo jesz- 
cze. jedna -gałęź sportowa „Ping-Pong“. 
Dobrze rozwiniętą sekcję ping-pongową 
posiada tow. Makkabi, która jest dotych- 
czas najlepszą w Zgierzu. Za przykła- 
dem Makkabi poszły tow. Sokół, Z. K. $., 
Z. H. P, Orlę i Gimn, Państw. Przycho= 
dzimy teraz do jakiegoś tow. członko-= 
wie z zamiłowaniem trenują „Ping- 
Pong“. W roku bieżącym młodzież spor- 
tówa będzie mogła korzystać z olbrzy- 
miej pływalni, która niedawno została 
wykończona. 

W ten sposób rozwinie sis mo- 
że sport pływacki i wioślarski, które do- 
tv _hczas z braku odpowiednich terenów 
nie mosty być uprawiane. Przed tygod- 
niem odbyło się uroczyste otwarcie no- 
wego ..układu kąpielowego, w którym 
się mieści basen. Magistrat postanowił 
zrobić ulgę dla młodzieży sportowej i 


szkolnej, która. będzie mogła. korzystać 


z płvwalni już z początkiem wiosny. Poa 
cieszamy się przynajmniej, że Magistrat 


'm. Zgierza pamięta o rozwoju fizycznym 


młodzi ży. Resalg. 


Wczorajsze spolkania 


o mistrzostwo ping-pongowe 


W dniu wczorajszym uzyskano w roz 
grywkach ping-pongowych o mistrzo- 
stwo Łodzi następuiące wyniki: 

"SALA HASMONEI: 

Stow Młodz. Polskiej —Sekcia Młodz. 
Rzem. Il 5:5, Hasmonea I — Orkan 10:0, 
Hasmonea II — Tryumph 10:0 (Valco- 
wer). W spotkaniu z Orkanem trzej za- 
wodnicy Hasmonei Hauchman. Gutman i 
Kahan uzyskali wyniki po 21:0. 

SALA HAKOAHU: 
Hakoah Il — Sokół 5:5. Kadimah I — 


becnie trenują się nadal pod kierunkiem ! Sokół 4:6, Hakoah I — Hakoah II10:10. 


sora 


„Hong-Konq”. 


Poradnia Weneroloiczni 


Lekarzy -specjalistów 


Zawadzka i. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecrór, 


W niedziele | święta od 9—2 pp 

Leczenie charób; 
moczópłclowych 
kórnych. 


Konsultacie z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Porada 38 złote. 


pończochy jedwabne 


i inne, auknie trikołinowe it p. 


. med, 
Mabiowysti, Niewiaishi 
Ceplelniara 25. 

Telelan 26-87 specjalista cho 
Specialista chorób | wenerycznych 
skórnych, wenerycz 
nych. Leczenie lam 

pą kwarcową. 


przyjmuje od godz 


8—10; 12—2 i 4—9 
w niedz. i święta 1 


Lekar - 


F. MOIOWIC 


przyjmuje w lerez- 


Antęseptycznie spreparowane wy: 
roby óumowe, przez lekarzy i fa. 
chowców  wypróbownae, uznane 
za higieniczne i najniezawodniej 
M sze środki ochronne. Wypróbo- 
W wane i polecane przez Urząd 
H Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
J dzie Badań bakteriolog. serolo- 


gicznych we Wiedniu. Jedyna 


marka dostarczana -wprost z wł. tabiyki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogeriach i u optyków. 


KWOOODOOOGOCODODOOODODGOCOCODOOOOOCCKKIO 


Dr | pr. 


J.LŁWNOWICZ 


Chor. skórne we. 
neryczne i płciowe 


rób skórnych |, 
z łonstantynowsya 12 
Tel. 55-52 


przeprowadził sig 

na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40 

Przyjmuje od 8—10 
| od 5—9. 


Przyjmuje od 10—1 
od 6—8. Dla pań 
od 4 — 5, 
Dla niezamożnych 


CENY LECZNIC 


ponnn 


Doktór 


-2 Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


centysta F 
m jeune dempi- LIWII (Uk 
selle etudiante, HA 
fera connaissance Nawrot 7 
d'un inienievr (isra* telef. 28-07 


przed zatruciem nikotyną, 
— — — badać wszędzie. — — — 


choroby skórne 
i weneryczne 
ranęsise. Ofir, sous | Przyąmuje od 10-12 
„Etudiante”, adi 327 


aea E 0 W A 0 


przy muje do reperacji. 
ul. 6-:go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


nicy przy uł Pio-jel) dipl au France 
kowskiej 294 pour conversation 
codziennie od 2-7 


może zarobić pobocznie kazdy. nawet 
kobieta łatwa pracą (siedząc nawet 
przy biurku) w ciagu 2-3 godzin. Na- 
piszcie niezwlocznie pod adresem: WY 
dawnictwo „Aufbau“ Berlin Nr. 4. | 


Ostalnua 


Korupeja 
admimnistracii sowieckie! 


Ryga. 22 lutego 

„Komunist“ ogłasza wyniki przepro- 
vadzonej na Kaukazie t. zw. „czystki 
aparatu sowieckiego.  Skontrolowano | 
000 urzędów. w których pracuje oanig 
35 tysięcy urzędników. z tej liczby usu- 
nięto ponad 3000 urzędników, przyczem 
kazało się że 570 wśród zwolnionych 
urzędników pobierało łapówk lub zde- 
fraudowało znaczne sumy. 560 usunięto 
za to, że walczyli w szeregach wojsk an 
tysowieckich w czasie wojny domowej. 
Resztę zwolniono z racji pochodzenia 
nie-proletarjackiego: 

Jest rzeczą charakterystyczną. że na 
wyższych odpowiedzialnych stanowis- 
kach znajdowało się 105 b. urzędników 
policji carskiej lub żandarmerji. : 


Echa katastrofy w no-| 
wojorskiej kolei pod- 
ziemnej 


Nowy Jork, 22 luiego. 

Katastrofa na kolejce podz eninej spo 
wodowała śmierć 50 osób. 450 rannych. 
Katastrofa wywołana została przez pęk- 
nięcie szyny. Zniszczonych zas'ało 5 wa- 
gonów. które objęte zostały pożarem. 
Ciała większej części zabitych spaliły się 
w wagonach, objętych płomieniami, 


Okropne somo- 
Góistwo 


dwu aresztantefk 


Kraków. 22 lutego. 

Magdalena Słonikowa i Maria Fiiał- 
kowska wybiły w areszcie miejskim szy 
bę, potłukly ja na drobne kawałki i wy= 
piły razem z zupą. 

Natychmiast po wypiciu dostały sil- 
nego krwotoku węwnętrznego. Przewie- PZ 2 
Re je w stanie beznadziejnym do szpi- E 
tala 


Sily armii 
amś$iefsfkiej 


Londyn, 22 'utego. 

Wedle ogłoszonego obecnie sprawo- 
¿dania o poborze rekruta, siły armji bry- 
tyjskiej w dniu I paździsrmka ub. roku 
wynosiły 306.462, wchec 209.998, prze- 
widzianej w budżecie armii na rok 1928. 

Ogólna liczba wojsk armii lądowej, 
łącznie z rezerwą, wynosiła 465.329, wo- 
mę 527.841, przewidzianych w budże- 

e. 


rzy słońca na 


miebie 


Kiezwykłe zjawiska 
atrmosferyczne 


Praga, 22 latego. 
Wczoraj rano w Budziejowicąch za- 
obserwowano niezwykłe zjawisko atmo 
sieryczne. Na firmamencie ukazały się 
trzy tarcze słoneczne połączone tęczą, 
wychodzącą z właściwego słońca, 


$traszma śmierć 
dziecka 


Bydgoszez. 22 lutego. 
W Wagrowcu zdarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć dziecka. 

W mieszkaniu niejakich Dzięgielów za 
palił się od wypadłego z pieca węgla 
wózek dzecinny i spłonął wraz ze śpią- 
zem w nim kilkumiesięcznem dzieckiem. 


KRÓL ALFONS (z prawej strony) z dyktatorem PRIMO de RIVERĄ (z: lewej) 
ohradili nad sytuacją, 


Siódma rocznica rządów obecnego papieża Piusa XI PEY EENEN była uroczy- 
: ście w kościele św. Piotra w Rymie. - T 


Wuspa w okowach lodu 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. ZWYCZAJNE: 


miesięcznie. —Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 


Prenumerata: Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redaksja i Administracja, Plotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcH 6— 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł Rekopisów niezamówio 
Telefon administracji 22-14— — — — — nych nie zwraca się. — — — 


MIU SWE PON A E EW 4 FIZ 
Za wydawnictwo „Rerubliki* s».-% ozr. odpow. Władysław Polak. W drukamd „Republiki Sn. z Oar: 03n. 


Ogłoszenia: 


zł. 1.20. poszuk. pracy 10 grovzy. 
1otrkowsk» 49 1 64. 


ROZUM AID WE AUY  ZEROSTACYA WY ODWET "PROJ TTE ZPO" EN 
ZA 


Z hiszpańskiej rewofucji wojskowej 


MRolszewicha 


mwystama 


obrazów celiśijnuch 
w B 


erlimie 


|w Berlinie zorganizował w tych dniacł 


sowiecki komisariat oświaty ludowe 
wystawę rosyjskich obrazów religijnyci 


|obelmującą oryginalne dzieła sztuki ro. 
syłskiej na przestrzeni ostatnich pięciu 


stuleci. Na zdjęciu: dwaj przedstawicie: 

le Rosji, profesorzy Gragar I Brygir 

przed obrazem przedstawiającym archa 
mota Michała. 


zaśadkowe mor- 


 derstwo 


EDWARD DOHENY. 
36-letni syn króla natty Doheny, został 
zastrzelony przez swego sekretarza, z 
którym od wielu lat żył w serdecznej 
przyjaźni. Zagadkowe zabójstwo wywo 
fato w Anglji niesłychaną sensacie, bo- 
wiem przyczyna jego lest zupełnie za- 
gadkowa. 


Koń nad trupem 
smego pana 


Kraków. 22 lutego. 

Tan Ratowski, gospodarz z Poręby 
Zbytkowskiej, liczący około 40 lat, wra- 
cając podczas 30 st. mrozu z jarmarku w 
Bochni, zamarzł po drodze. 

Rano znaleziono go bez życia w śnie- 
gu. Nad trupem stał koń, którego zakupi: 
Ratowski na jarmarku. 


. — Prasa berlińska donosi z Moskwy, że Ko 
mitet wykonawczy Kominternu uchwalił wyklu: 
czyć z międzynarodówki komunistycznej przy: 
wódców niemieckiej opozycji komunistyczne 
Talhaimera i Brandlera. 


10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
* W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


tekście 19 zł Zs 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Redal:tor cdpow Jan Grohelniak. 


